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W ojna  Polski
Ostrzegawcze słowa dzień

ER.AKÓW, 21 marca.
Dziennikarz amerykański ,  ucz. Mac

kenzie (przyjaciel  pułk: House),  który ba- 
wił w tych dniach w Krakowie, ,  w r o ?- 
mowie oświadczył,  że k o a l i c j a  l i c z y  s i ę  
z w y b u c h e m  w o j n y  N i e m i e c  z  P o l 
s k ą

Są pewne daue,  mówił  p. Mackenzie,  
że Niemcy już teraz  przygotowują  s ę  u-

z Niemcami.
nikarza amerykańskiego.
silnie do tej wojny i że L u d e n d o r f f  
p r z e p r o w a d z a  t a j n ą  m o b i l i z a c j ę .  Za 
dwa lub trzy miesiące, gdy Niem y będą 
osta tecznie  wezwani do opróżnienia przy
znanych Polsce terytor jów,  wojna wy
buchnie nieuchronnie,  Koalicja oczywiście 
p 'prze Polaków w tej wojnie bardzo wy
datnie.

Niemcy nie podpiszą pokoju.
B E R L IN ,  21 I 3 . Ze  względu na zbli

żający nie odjazd niemieckich delegatów 
pokojowych do P a r y ż a ,  żąda  kon se rw a
tywna. „Kr<uzztg .“ oraz redaktor  nacze l 
ny .B er l in er  Tageblal tu" Teodor Wolff  
z g o d n e g o  o d m ó w i e n i a  p o d p i s a n i a  
p o k o j u  p o d y k t o w a n e g o .  Przyjąć  moż 
na tylko taki pokój, który odpowiadać  
będzie 14 punkt;  m Wilsona. Wolf f  tw ie r 
dzi, źe sojusznicy ni© raopą u i ieważnić  
swego oświadczenia,  w którem wyrażają 
zgodę na progr am  WJsona .

Niemcy, odmawiając swego podpisu

na takim trak tacie  pokojowym, muszą się 
zwrócić do s w e g o  narodu i umożliwić 
mu prze trwanie  blokady głodowej do 
najbliższych żniw. Niezawiśli socjaliści 
pod przewodnictwem Haasego przyłączyli 
się do protestu niemieckiego zg rom adz e 
nia narodowego przeciw zamierzonemu 
oderwaniu Nadreaj i  od N.eraiac. Nieza
wiśli socjaliści powinni wobec tego s t a 
rać  się również  o uniemożliwienie p o k o 
ju gwałtu,  k tór yby  uniczstwił zasadę sa- 
rnookreślenia narodów.

Polska musi mieś dostęp do Morza Czarnego.
p o c ^ a ^ D o H t T k f l ' f '  Dz,el" Dlk .T imes"  W przyszłości Polska  byłaby zgubio-

Podpalenie kopalni w Zagłębiu Dąbrowskim.
S O S N O W IE C ,  21 | 3. Wczoraj  wie

czorem^ wybuchł pożar  w kopalni „Pa- 
Pa l i , J  rusztowania.  Straty wy 

rządzone przez pożar  wynoszą 80,000 ko- 
"on. Dalszemu rozszerzaniu się pożaru 
- •pobieg ła  energiczna in te rwencja  bę- 
0 2  śskiej  s traż? ogniowej. Ogień  prze

dostawał sie już na główne s k ł t d y  i b u 
dynki. Zachodzi podejrzenie,  że pożar  
kopalń,  s p o w o d o w a n y  z o s t a ł  p r z e z
p o d p a l e n i e ,  którego bardzo możliwe 
dokonali boisz wicy. W Spra vie tej wdro
żono śledztwo.

^**Ausi caty M a r t k a ń c z y c y  
w  C ie s z y n ie .

o I ? RA WSKA  O S T R A W A , 20 marca.
Car li C?es rg6D ' - Z t£ ‘*ł d 0 '10'*'* ż e  118
sae oddzia?va p?Jawiły si<3 wczoraj  pierw
dusi . f i  L a 8! ko,orov‘ycb- s* to

W o js k ,  te
nie w przejaździe Dii^L,sł5 l) rawdopodob-
Niewiadomo też, jkką m a t ° m i  doHkąd- T  
nienia. m,s^  do speł-

Anglja p rzy g o to w a n ą  j e ł ł  n _ 
d a lszą  w ojnę * N iem cam i.

WASZYNGTON, 20 marca.  _  P r a n >  
lin RofSf Vdl t ,  sekretarz Urzędu snarynar 
ki,  oświakczył ,  że jeśli wojna nie s k o ń 
czy s ę  do wiosny, to rząd brytyjski  wy 
tii* na Niemey s ta tk i  powietrzne. Każdy 
1 tych statków będzie mógł zabrać 10 ton 
m&terjałów wybuchowych i będzie uzbro
jony prócz tego w baterję,  umożliwiającą 
obronę przed atakującymi aeroplanami.

M obilizacja  Rum unji,
BUKARESZT,  20 marca.  Bratiatiu zo

stał  upoważniony de oznajmienia K onf e
rencji pokojowej,  że Rumunja zmu zoną 
Jest  zarządzić ogóiną mobilizację dla o- 
brony granic w Siedmiogrodzie i Besara-

T E L E G R A M Y ,
bji. Przedstawiciele koalicji mieli  się wy 
razić,  źe poproszą swoje rządy o wysła 
nie Ruraunji pomocy wojskowej.

C z ę ś ć  f lo ty  w o je n n o ]  n a le ż y  
o d d a ć  P o ls c e

W I E D E Ń  21.3— „W ie n e r  Alg. Z t g . '  
podaje propozycje, z j aką  wys tąp  ł dzien
n ik „ L  Oeuwre" ,  k tóry  domaga się, aby 
część wydanej  floty wojennej  przez Niem 
cy przekazać Polsce,  aby po wyłączeniu 
Rosji,  Pols a s tanowi ła  na morzu Bałty-  
ckiem siłę zbrojną morską,  j ako  prze
ciwwagę wobec Niemców.

Dlaczego Wilhelm u c iek ł  z Niemiec?
Binro VVolfft ogłasza pismo gene ra ła  

Hindenburga z jego głównej kwa tery  w
u / i 1 ^ a wn awniająoe dlaczego oesarz 
Wilhelm wyjechał d o  Holandji .
iiai®. i Je° burg p zed8tawia , ' że w chwili 
f roncie naPiScia wojskowego na

Niemczech wybuchła rewolucja 
Lj.L 7  oa tyłach wojsk niemieo
kole jowe.y’ fnagazyny * w a ł o w a  punkty

O powrocie cesarza do ojczyzny nie 
było więc mowy, móg, 0Q tyJk'  Qa c z e h
wiernych wojsk wymusić powrót. Cesarz 
mógł również stanąć na czele wojsk w a l 
czących, aby w ostatnim ataku szukaś

śm erci. To jednakże odroczyłoby zawie 
szenie bro ii i pociągnęłoby za sobą baz- 
użyteczną ofiarę życia wielu żołnierzy.

Jedynem wyjściem był j  wię-, aby cesarz 
opuś. i ł  kraj.  Oorał  więc tę ew in ta i łn oś ć  
porozumiawszy s ę  ze swemi doradcami.

Kilka iłów o ustroju administracyjnym
Królestwa Pilskiego*

Aksjomatem jest ,  że peds tewą p a ń 
s twa  j e s t  a r m j a  i skarb.  Fa ktem  jest  
j ednak,  źe narów ni z nrrają i skarbem 
należy postawić adminis tra- ję :  jak bez 
sorawnej i si lnej armji  nie można  za
chować niepodległości, jak bez zasobnego 
skarbu nie można myśleć wogóle o w y 
pełnianiu jakichkolwiek żądań p a ń s t w o 
wych, t ak  bez dobre) admistracj i  nie do 
pomyśienia jest  wewnęt rzny ład, b?z k tó
rego niemożliwy jes t  ani gospodarczy, 
ani kul turalny rozwój społeczeństwa,  nie 
do urzeczywistnienia są dwie p :or<vs«e 
podstawy państwowości  — skarb  i a r ra j ł .  
Trzy zatem wymienione składniki o r g a 
nizacji państwowej są jej  częśoiami in
tegralnymi,  bez który-b ,  lub przy złem 
ukształ towaniu których, państwo celom 
swym odpowiedzieć nie może. A przecież 
t rzeba sobie uświadomić,  że państwo jes t  
niczem innem, j a k  narzędziem, niczbęd- 
nem w walce o byt narodów —  przynaj 
mniej dziś jeszcze i jeszcze długo na przy
szłość. j - d y n i e  państwowa organizacja 
u m ożliw ia  iiz r» d am  w ,.? . ło j
niezależności i wyzyskania wszelkich m o 
żliwości dla wszechstronnego rozwoju.  
Ten przymusowy związek, z w a n y ,  pań 
s twem, to os to ja  siły, ładu,  ku l tury  n a 
rodu !o stróż i wykonawca prawa. Bez sil 
nej pańs twowej  organizacji  naród  musi się 
stać łupem sąsiadów i nasze włssne  do
świadczenie smutne powinno było juź ■ 
nas nauczyć, że s tworzenie silnego u s t r o 
ju pańs twowego winn śmy poświęcić wszy
stko, że celowi temu podporządkować mu
simy wszelkie inne.

Jeżeli  nieuprzedzonem okiem spojrzy
my na to, co się u nas obecnie dzieje, 
musimy stwierdzić,  że mamy dużo e le 
mentów, które tych prawd nie rozumieją,  
a  przynajmniej  nie doceniają.  Pomi jam tu 
oczywiście agitację bolszewicką, wprost  
państwowości naszej wrogą,  j a k o  taką,  
która jest  prowadzona  przez tych, dla 
których sdna  Polska stanowi zaporę dla 
ich rozwoju, dla i< h siły: agitacja ta j es t  
p rowadzona  za pieniądze obce i dla in te 
resów obcych. Pomijam i tę ga r ść  nie
poprawny,b  doktrynerów,  którzy poprze
dnio wymienionym pomagają,  ślepi na j a 
s k r a w 1 fakty z doświadczeń Rosji, głusi 
ne ostrzeżenia i perswazje,  że robotą a v»ą 
grób kopią braciom swym i sobie.

Mam tu na myśli tych tylko, którzy są 
dalecy od bolszewizmu i s toją po stronie 
państwowości  polskiej,  lecz ujmują tę 
•sprawę tak,  że w prak tyce  nie przyczy
niają się do tej  budowy, lecz raczej jej  
przeszkadzają,  że dążą do stworzenia f ik
cji pańs twa ,  a nie jego istoty.  I  s tw ie r 
dzić t rzeba  dal«j,  źe w tych szeregach 
spotykamy nieraz ludzi wykształconych,  
ludzi zasłużonych na niwie społecznej, 
k tór  y jednas  nie mogą się wyzbyć o 
baw przed państwem,  i w najlepszej wie
rze walcząc po s troa ip największej  nieza 
leżności społeczeństwa,  skazują  państwo 
na rolę zupełnie drugorzędną .  J e s t  to  
dziwny, t rudno zrozumiały nałóg m yśle
nia, jakaś wadliwość zdolności komoino- 
wania, a przedewszystkiem bezpośrednie
go obserwowania życia, nałóg operowa
nia formułkami i gotowemi doktrynami. 
Ludzie tego typa są wprost niezdolni do 
myślenia pewnymi kategorjami, a brak 
samodzielności skazuje  ich na aiewolnicze 
hołdowania gotowym doktrynom w teo-

rji. a metodom wie .owym postęoo wania 
w praktyce na arenie d z i a h h o ś  u społe’,z
nej i politycznej.

I ci działacze, te elementy tworzą 
zgubny dla państwowości  naszej k ie ru
nek. a z nią i dla naszej  przys ł^ści.

J i k  kierunek ten w y r a ’.ił s ę w  u jm o 
waniu potrzeby stworzenia armji.  widzie
liśmy i po części widzimy dotąd.  Oba
wiać się należy, źe w spo-ó b  jeszcze 
szkodliwszy odbije się ten k ie runek na 
organizacji  administracj i  naszej  • obawę 
tę opieram na fakcie, że szkody, wypły
wające z bezsilnej i wadliwej a d u r n ' s t r a  
cji są muiej widoczne, mniej dla wielu 
zrozumiało i dla teg)  łatwiej  bfdzie w 
sejmie frazesami pseudodemokratycsiemi  
i niecąc st rach przed „b i u ro k r ac ją "  
os iągnąć  swoje cele.

Obawy te znajdują już pewne potwier 
dzenie w n iedawno wydanej ,  ustawie o 
samorządzie miejskim, która rolę państwa  
w stosuaku do samorządu lokalnego spro 
wadza do minimum.

Jeśl i  j ednak w tej dziedzinie może to*" 
stanowić jeszcze nie największe zło, t o  
jednak ujawnione w konst rukcj i  całej u- 
s tawy miejskiej tendencje,  o ile przenie
sione zostaną dalej na ustrój  administracj i  
niewątpliwie zgubnemi w skutkach oka 
zać się muszą.

Te wady administracji ,  do których 
wspomniane feadeacje  prowadzą,  streścić 
się dadzą w kilku słowach: brak jednoli
tości admistracj i ,  system zarządów kolie— 
gjalnych. brak koordynacji w zarządzaniu 
sprawami  różnych dziedzin. Br^k  jednol i
tości przedewszystkiem znajdzie wyraz w 
s tosunku samorządnych organizacji  do 
pańs twa i wyraz i  się eiąjjłemi tarciami.  
Zas t rzegam się, że samorząd lokalny, ' i  to 
szeroki, uważam za niezbędny, za podsta
wę rozwoju narodu,  le z umiejętne us to
sunkowanie samorządu do państwa jes t  
rzeczą niezmiernie t rud ną  i przy decydo
waniu tej sprawy wzgląd na  jednoli tość 
pań twowej organizacji  musi być poważ
nie brany w rachubę,  musi być decydu
jącym.

Bezkrytyczne hołdowanie systemowi 
kollegjalnego zarządzania prowadzi do 
zupełnego zaniku poczucia odpowiedział 
nuści; przy kollegjainy :h decyzjach nigdy 
niema winnych.

Pozatem system ten nie wyrabia  s a 
modzielności,  raczej j ą  zabija, nie daje 
dostatecznego pola zdolnościom, uprawnia  
n iedołęstwo i nieuctwo: kollegjum prze
cież to T j I  popali, pocóż tu więc znajo 
mość  rzeczy, poco nawet  prawo! R<eczą 
j e s t  charakterys tyczną ,  że źą ian ie  za ła 
twiania wszystkiego kol leg ja la ie  zawsze 
i wszędzie wys tawianem było przez de
magogów,  tą bowiem droga pod p o k r y w 
ką f i k c j i  b e z p o ś r e d n i c h  r z ą 
d ó w  s a m e g o  1 u d u rządzą ambitni 
chciwi władzy,  niesumienni demagodzy.  
Najjaskrawszym i najbardziej pou mają
cym te g o  przykładem są rządy „ sow ie 
tó w "  rosyjskich, przy których faktycznie 
rządzi kilkidziesięciu demagog iw kilku- 
diiesięciomUjonowym narodem w sposób 
w  historji nieznany: z niesłychaną tyra- 
nją i dzikością.

Streszczając to wnioskuję; aimini- 
stracja nasza państwowa musi być jedno
litą. opartą na jednoosobowej odpowie-
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dzielności ,  oczywiśc ie  z odz iałem spo łe 
czeńs twa.

Im demokra tyczniej s? .ym j e s t  Sejm —  
wład za  p rawod awc za ,  t em ba rdz iej  zw a r 
t ą  i si lną musi  być ad m in i s t r a c j a .  Je śl i  
t e n  pr s  u l a t  nie zos tan ie  p rzeprowadzony  
k o n se k w e n tn ie ,  r e z u l t a t e m  będzie p r z e 
ro s t  władzy p rawodawcze j  z • zanikiem 
w y k o n aw cz e j ,  to jest, s t an,  Który in? raz 
d o p r o w a d z i  na r ó d  nasz do niewol i .  —  
Chc ia łbym więc posłów n a s z y ih  zakląć 
w imię siły i szczęścia naszeso  narodu,  
aby nie dali się w  t t j  sp r a w  e o tum anić  
j seudodi w o k r a ty  czu j  mi  f razes - ra i ,  lecz 
w z 01 owali  o r s z  us t rój  admin i s t r ac y jn y  
na  i r ancnsŁim,  Który p r z e t r w a ł  wiek 
p rzesz ło  i k tó r e n m  —  inojem zdu niani—  
g ł ó w n i e  zawdzięcza  F i a n c j a  pat r jo tyzm 
» » j e b  sy n ó w ,  si łą spois tość narodu ,  
k t ó r e  no:,\v( 1 ły jej  z n ie s łychanych  w 
dziejach zapas ów  z p rzemożnym wrog iem 
wyjść  zwyc ięsko.

Dr. J. Marczewski.

C es u cL ow .  2 0  ma rc a  1 19 r.

P r z y p .  Rad.  UiB;es/,c>ając p o w y ż s z y  
u r i j k o i  dr. M arczew skn  go,  zaznaczyć  rcu* 
s i m y .  że  z a w a r t e  w  m m  u w a  i m o g ą  po-  
dledz j e sz cze  d y s - u s j i .

Rocznica przys ięg i  Kościuszki.
Któż to w życiu nie przysię

gał Bogu lub Ojczyźnie, któż nie 
ślubował przed ołtarzem iub krzy
żem na najświętsze ideały? Jeżeli 
więc votum jednostki niesie za so
bą wielkie ciężary i obowiązki, 
stanowi o szczęściu człowieka i j e 
go przyszłości, to czyż przysięga 
narodu, przez usta jego symbolu 
Naczelnika wyrażona, nie iest tą 
chwilą, którą wieki potomne po
winny odświeżać i powtarzać?

Polsce dzisiejszej tej przysięgi 
potrzeba, tembardziej, że zmien
ność dnia i usposobień ludzkich 
miota naszym sztandarem na wsze 
strony, nieskalana jego barwa 
chwilami czerwieni się posoką 
krwi bolszewickiej. Odnowienia 
przysięgi kościuszkowskiej łaknie 
każdy stan i warstwa narodu, pra
gnie jej polak i polka.

Lat 125 upływa od tej chwili, 
kiedy genjusz niepodległości na 
rynku krakowskim przysięgał Bo
gu i Narodowi, że bronić "się bę
dzie przed wszelką wrogą mocą, 
przed nieładem wewnętrznym, że 
rozleje dobra wszelakie w rów
nej mierze między wszystkie sta
ny i wszystkieh obywateli. Wol
ność. równość i braterstwo, oto 
trzy wskaźniki dla tych, którzy 
tego narodu przodownikami być 
mają.

Już się zawiązał w Krakowie 
Komitet obchodu 125 rocznicy 
przysięgi Tadeusza Kościuszki w 
dn. 24 b. m.

Częstochowa nie może pomi
nąć sposobności okazania Polsce u- 
czuć jakie żywi dla dzieła Ko
ściuszki, dla jego krakowskiej przy
sięgi.

Przez miłość Kościuszki dla 
chłopa polskiego, dla jednego 
szczególniej, Bartosza Głowackie
go, proponujemy, ażeby po ulicy 
Kościuszki, Kilińskiego, nazwać 
ulicę Szkolną imieniem Bartosza 
Głowackiego.

Istnieją może inne projekty, u- 
ważamy jednakże, że ten będzie 
najodpowiedniejszym, bo uświęci 
chwilę, da możność zaokrąglenia 
wrażeń historycznych mieszkańca 
Częstochowy, który w życiu co- 
dziennem będzie miał na ustach 
te  trzy drogie nazwiska: Kościuszki, 
Kilińskiego i Głowackiego.

Nie wątpimy, ż e  nowo wybra
na Rada miejska uchwali nasz 
projekt na pierwszem swem uroczy- 
stem posiedzeniu.

Ks. W. Knebkwski.

D Z IE Ń  PO LITY C Z N Y .
O k r ę ty  n i e m i e c k i e  dla P o l s k i

„W ien. A l lgem,  Z t g , “ :r o d a je  j r o p r -  
pozycje dz ienn ików f rancusk ich ,  p ro p on u 
jących,  aby  część wydane j  przez N i e h i . y  
loty wojenne j  nieniies-iib-j przekabać P o l 

sce,  i b y  po wyłącśep iu  li; aj i, P o l s ka  sta 
nowi ła  na morzu  B a i ty ć k H m  si lę zb ro jną  
mo rs ką ,  j a ko  p r z e c iw w a g ę  wobec Niem
ców. ,

H in d en b u rg  o G dańsku.
H i n d e n b u i g  w ys t ęp u je  obecn ie  I a rdzo 

często j a k o  mówca  na zebran iach,  a n a 
w e t  wiecach.  W  ty c h  dniach zapy tany  na' 
zebran iu  w k w e s t j i  Gd ańska ,  o d p o w i e 
dział:

Żaden  Niemiec p r aw d z i w y  nie r ao :e i 
nie nr :  p r a w a  pogodzić  s ię  z odda n ie m
G d ań sk a  P o la k o m  N;e n az y w am  tego ca  
w e t  najc i ęższym { unk tem  t r a k t a t u  p o k o 
jowego,  bo ma m niodz ie ję,  £e w osta tnie j  
chwil i  ko a l i c j a  cofnie sWoje żądanie  co 
do G d a ń  ka .  — Inaczej  przec ież  być nie 
może.  G i a ń s k  musi  być niemieckim.

N ajstraszniejszy  wróg Rosji.
Rząd bolszewicki  w p ras ie  u rzędowej  

i odezwach do ludu  nazy wa  Po l skę  „na j  
g łównie j szym w rog ie m komunis tyczne j  
Ro s j i “ . A r t y k u ł y  g a z e t  bol szewickich  u- 
r zędo wyc h  w bezcze lny  sposób napa da ją  
na s r m j ę  pol ską ,  że j e s t  or-a , wyna ję tą  
przez bank i e rów  f rancuskich  i a m e r y k a ń 
sk ich" ,  że każdy  źoluież polski  pobie ra  
cd F ra nc uz ó w  i A m e r y k a n ó w  500 rub.  
miesięcznie.

Rząd  bol szewicki  ob i t eu je ,  że w k o ń 
cu kw ie tu ia  lub Da począ tku  ma ja  rzuci  
na  P o l s k ę  a r m i ę  póirti i jouową,  poczem 
,,z burźuazy  nej  Polski  nie zos tanie  na 
wet  ś ladu".

W c z o r a j  w y j e c h r ł a  do P a r y ż a  i in 
nych stol ic E n t e n t y  m is ja  woj skowa  w 
ce lu  poczynienia za ku pów  ry n sz tu n k u  wo 
j enr .ego  d ia  a r mj i  pol sk ie j .  Misji  prze  w o 
d n u z y  gen.  J a u  Rom<r .

J e ś l i  N i e m c y  n i e  z a p r z e s t a n ą  
w o j n y .

F ra n c l i n  R o o s i y e l t ,  s e k r e t a r z  urzędu 
m a r y n a r k i  oświadczył ,  że jeśii  wojna  nie 
skończy się do wiosny,  to  r ząd  b r y ty j 
ski wyśle  na N iem cy  s t a tk i  powie t rzne .  
K aż d y  z t j i  u s t a t k ó w  będzie mógł  z a 
b rać  10  iun m a t e r j a ł ó w  w yb u ch ow yc h  i 
będzie u zor .  j ony prócz t ego w bater i ę,  
umoż l iwia jącą  obronę  p rzed a t ak u ją ce m i  
ae ro p la na mi .

| V T  1  Ł / '  A  Z w r a c a m y  się pr?.et> do szanownychK  \_J 1 ’M I IV i % •  r 0 (Lieów,  aby  w d am  k w e s t y  za p o ś r e 
dni tw em  swych  s yn ó w  raczyli  zaof iaro
wać na ten cel  j a k i ś  ch o ć b y  mały  datek.  
Ma my ?>ncUSoję, to  n a s z e  spo łeczeńs two  
nie pozos tanie g łuch ym n a  ten apel .  — 
Niech sz lachetny cel p r z y ś w i e c a  s ianovr* 
nyrn o f ia rodawcom,  iż d l a  spo łeczeńr twa  
ksz ta ł cą  przysz łych  ob ywate l i . .

K w e s ta  o d b ę d z ie  się d n i a  27 m a r c a  
w środę.

Z a r z ą d  Samopo moc y .

J u t r o  d n  23 m a r c a  19 1 9  r. 

s y g n a ł y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i  

P a ń s t w o w e j

Różno nowiny.
—  Do K o w na  z jecha ła  Komisja so jusz

ników s k ł a d a j ą c a  się z ( rzęch  of i ce rów 
a m e r y k a ń s k i c h  j przeds taw ic ie l i  p r a s y .

—  Do W i e d n i a  ma być w y s ł a n a  mis- 
: a f r a ncuska ,  k tó r a  będzie s t r z e g ł a  gospo  
d a r c z y c h  in te r e só w  F ranc j i  w n iemieck ie j  
Aus t r j i

—  W  K ai r ze  p r ze d  pa łacem rez y de n*  
tu ry  wielko b r y t a ń s t i e j  odby ła  s ię  d em en  
str&cja.  D em o ns fa nc i  usi łowaJi  wz-ąć d w o 
rzec s z tu rm e m . — A re sz t ow a no  400  osób,  
zabi to  i r an iono  22.  P or z ąd e k  p r z y w r ó 
cono.

—  W  Berl in ie  zniesiono sądy  do ra ź 
ne, n a to m ia s t  s t an  oblężenia pozos tał  w 
mocy.

—  Od chwil i  pod p i sa n ia  poze imu z w o l 
n iono  z s z e r eg ó w  a r ra j i  am er yka ńsk ie j  
83 .774  of i ce rów c r a z  1.305 000 żo ł n ie rzy  
wszys tkich  g a t u n k ó w  broni.

—  Of icja lnie  wezwa no  pa ńs tw a  n e u 
t r a l n e  do wysłania p rzeds tawicie l i  do 
P a r y ż a  celem przed łożen ia  p r o jek tów w 
s p r a w i e  I J g i  N a r o d ó w .

—  S t r a jk  pol i tyczny  górn ików w Z a 
g łę b iu  o s i r a w s k o  k ą r w iń s k im  t r w a  i m a  
t r w a ć  dopóki  Czesi  nie dadz ą  d o s ta t ecz 
nych g w a r a n c j i ,  że węg ie l  z kop a lń  poi 
skich od d ad z ą  Polsce .

—  J a k  piaza „Vossische Z tg . ‘‘ na R a 
dzie Dziesięciu konfe renc j i  pokojowej  t y l 
ko j edno mo c ar s tw o  złożyło p ro tes t  prze  
ci  w przy łączen iu  G d a ń s k a  do Pol ski .

—  Cały ruch osobowy na kolejach ro  
syjskich został w strzym any, gdyż  zala-  
dwie podołać one m ogą przewożeniu ży 
wności i węgla .

Żądajcie wszędzie

„Kurjsra Częstochowskiego” !!

nabywać  można  (po  po t rącen iu  p rocentu) .

100 m a r k o w e ,  ko ron . ,  rabl .  za 96 97
500 „  „ „ „  4 8 4 8 6

100O „  „  „ „ 969 72
5000 '  ., „  „  , 4848 ,6 i

10000 ., „  „  9697,22

ZYCIE CZĘSTOCHOWY.
— W sp ra w i®  p r a s y
J a k  się dow iad u j em y wobec fa t a lny ch  

w ar u nk ó w  wydawniczych  i ma łeg o  n a 
p ływu ogłoszeń f i rm han d lo wy ch  i prze- 
m y s J o t . y t h  ro s t a no w i  pfówne źródło  do
chodu  dz ienników,  k i lka  n a j p o w a ż n i e j 
szych pism prowi nc jon a lny ch  mu zamia r  
zwró ić się z o d ez w ą  do to w a r z y s t w ,  o r 
ganizacj i  zawodowy h i t  p. z zawiado
mieniem,  iż nada ł  będą  zmuszone pob ie 
r a ć  choćby min im al ną  op ła tę  za n a d s y 
ł ane  ko m un ik a ty ,  zawiado mien ia  o z e b r a 
niach i t. p.

P rzypuszczać  należy,  że Dasza p ras a  
mie jscowa  będzie musia ła  sol ida ryzować  
się z r e sz tą  pism prowinc jona lnych ,  tein-  
ba rdz iej ,  że zwłaszcza  w Cz ęs t och ow ie  
podobna p ropozycja  j e s t  n i e zmi e rn ie  na  
czasie.

Dodać należy,  że gdzieindziej ,  np.  w 
Sos now cu ,  zwyczaj  ten znalazł  ju ż  od- 
d a w n a  z a s t o so w a ni e  1 r e da k c j e  pism 
tamte j sz yc h  t i e  zamieszcze ją  b e z w z g l ę 
dn ie  w d 2ła le t roniki  żadnych  tego r o 
dza ju zawiadomień ,  bez ró wnoczesnego  
umie sz cze n ia  og ł oszen ia  tej samej  t reści  
w  dziale  an on só w  płatnych.

Rocznica przysięgi Kościuszki
M a gi s t r a t  m. Częs tochowy o t r zym ał  

zawiadomien ie  Z w i ą z k u  m ia s t  w sp raw ie  
Uiządzen ia  u nas  o b c h o du ,  p rzypada jące j  
W dniu 24 b. m.  125 rocznicy  pr/ .ysięgi  
Kościuszk i ,  złożonej  na rodowi  w K r a k o 
wie.

W  dniu ty jn  w myśl  powyższego  o d 
będzie s i ę  u roczys te  nab oż eń s tw o  na J a 
snej  Górze ,  na k t ó r e  M a gi s t r a t  , a  p o 
ś r ed n i c tw em  „ K u r j e r a ” prosi  m i e s z k a ń 
ców' Częs tochowy o l iczne p r z y j y c i e  i u- 
d e k o r o w an i e  również domó w sz tan da ram i  
n a r odo w ym i .  M a g i s t r a t  o t r zyma!  r ó w n  eż 
zaproszenie  t:a obchód do Kiakowa* d o 
kąd  ud ad zą  s i ę  pp.  J. Cholewieki ,  ł a w  
1 iik M a gi s t r a t u  i j e d e n  z burmis t r zów.

Nie p r z y s y ła j ą  p ie n ię d z y .
Dow iadu jem y się,  iż pomimo tr zech 

depesz ,  k tó re M a g is t r a t  m. Częs tochowy 
wys tosował  do m i n i s t e r s t w a  ro b ó t  p»- 
b l i c z n j c h  n a t y c h m i a s t o w e  nade s ła n ie  p r z e 
znaczonych d la  naszego  m ia s t a  funduszów 
na  robofcy publ iczne,  do dnia w cz o ra j s z e 
go pieniądze t e  me nadesz ły.

Wobec  t ęgo M a gi s t r a t  zna laz ł  się w 
bardzo  poważnej  sytuacj i ,  g 4 yz pien-ądze 
koninczue były na  w ypł a t ę  p rac u ją cy ch  
w mieśc ie  robotników.

— O p ie lg r z y m k i  do  C z ę s t o 
c h o w y .

W dniu w cz or a j s z ym  o d b . ł . i  s ię  w 
'M a g i s t r a c i e  n a r a d a  z udz iałem p n e d s t a -  
w i d e l i  za rzą du  m ia s t a ,  p r z e o r a  0 . 0 .  P a 
ulinów ks. P. M a rk ie w ic z a  i l e k a r z a  p o 
wi a t ow e go  w s p r a w i e ,  czy moź l iwem 
jes t  w tyra r o k u  przyjazd znaczniejszej  
l iczby pą tn ików,  wobec pan u j ąc y ch  w 
k r a ju  epidemj i  ch or ób  zakaźnych.

W  chwili, gdy piszemy te słowa, d e 
cyzja ostateczna jeszcze nie zapadła, a o 
rezultacie narad powiadom im y czytelni-  
i  ów jutro.

— Apel m ło d z ie ż y .
Dowiad u je my się,  że za rzą d  „ S i m o  

p om oc y "  Gimnazjum pańs tw oweg o  p s t i -  
nowił  zwrócić się z na s tę p u j ą c ą  nie. m ie r 
n ie  s y m p a t y c z n ą  od e z w ą  do rodziców 
młodzieży tej  uczelni .

O d ezw a, którą i my popieramy ze 
swej strony najgoręcej, brzmi:

W  G-muazjum Paóstw ow em  im. H. 
S ienkiewicza  zna jdu je  się k i lku  uczniów  
n iezamożnych ,  którym Minis t e r s tw o  o- 
światy odm ów iło  z powodów niezależnych  
e d  Gimnazjum przyznania u lg  w opłaoie  
szkolnej.

Z  rząd Samopomocy p rzyjtym że G-ra- 
nazjum. chcąc przyjść swym  kolegom z 
pomocą, urządza na ten cel w najb liż 
szym czaeis  ( *  dniu 5 k w ittu ia )  koncert  
jedDak doehod ten nie jest w ystarczają
cym, przeto część potrzebnego funduszu  
postanowiono zebrać d rogą  k w esty  w 
Gimnazjum.

Kiedy otrzymamy szm alec?
W ob e c  t ego ,  że zapowiodzian  a  zo s t a 

ł a  przez M a gi s t r a t  sp rz e d aż  szm alcu an te  
r y k 3 ń s k i e g o  na koniec t y g o d n i a  b i e ż ą c e g o  
co do tyc hcz as  n 0 zostało  e sku  t e e z n i O D e ,  
za in t e rp e l ow s l i śm y  wczoraj  Ma g i s t r a t  w 
tej so r o w le  1 p. r i adb armis t r za  Ja rm u ł o -  
w i c z  o ś w i a d c z y ł  nain,  iż w ł a ś n i e  w tej  
kweśt j i  ud,i! się do W a r s z a w y  n. bur- ’ 
mis t rz  Hiasko,  k tć ry  miał  wrócić wc z o 
raj .

Na ty ch mi as t  00  pow roc ie  p. H.  s po 
dziewane jes t  nade j śc ie  do Częs tochowy 
i n a * z « i - j « y e h  ob iecaoych t r a n s p o r t ó w  
szmalcu amery kańsk iego ,  co umoż  liwi
rozpoczęcie sp r ze d aż y  ludności .

Dotychczas  m d s z r d ł  ty lko  j e de n  vva* 
gon.

— „ Z ł o l y (< p o lsk i .
Mi nis t e r  s k a r b u  wyda ł  nas tęp u j ące  

rozporządzen iu  w sp r a w ie  ozna zenia j e 
dnostki  m on e ta rn e j :

N 1 mocy Uchwały S - j m u  z d. 28 l u 
tego  1919 r. za rządzam ,  j a k  nas tępu je :  
N az wa  jednostki  m o ne ta r ne j  , , ' ł ' l y “ 
w p ro w a d za na  na mocy u c h w a ły  se jm  wej 
7 dn ia  28 lu tego  1 9 l 9 r. rna być ozna
czona w s k r ó ce n iu  m a ł ą  l i t e rą  ; aś
g r o s z  raałera bez da l szych dodatków.

Rozporządzen ie  n inie jsze wchodz i  w 
życie z dn iem ogłoszenia .

— ite n fe r e n o ja  m a js tr ó w .
Zarz. -d S t o w .  Rzam.  P rzem.  I  ai. 9 

z a p r a s t a  m a j s t r ó w  cechowych wszys tkich 
gałęzi  f i cbu  w n iedzie lę  na go Iz. 2  i pół 
p.p.  na  k,onferfii>-ję.

Z w ie c a o p u  na ż s ł n i e r z y  
s tu d e n tó w .

Sp ra wo z da n ia  z wieczoru „ G a u d e a 
m u s " ,  u rządzonego przez ko ło  Ak ade mi -  
czek w sali  St>azy ogniowej  w d u ' u  27 
lu te go  b r.  na  rzecz ko le gów-żo łn ie rzy ,  
walczących na f roncie,  p rze d s ta w ia  się 
nas tępu jąco :

Dochód ogółem wynosi  3018 70 f  n., 
w yd a tk i  —  1418 05 f  u., pozos taj e  c z y 
s t ego zysku 1 6 0 9  65 fen.

Z \ złożone of i ary  do bufetu pp. Go
spodyn iom:  p. M -dko vskiej ,  J a n k o w s k  iej,  
Olszyńsk ie j  i F ra nk o w e j  i za ł a s k a  wę 
po mo c  i t r ud y ,  pon ies ione  p rzy u r zą d  za- 
niu wieczoru ,  a  w szczególności  p. W  oj- 
c i ec how sk ie j  z a  ods tąp ien ie  pokoju na 
g a r d e ro b ę ,  se rde cz ne  podziękowanie  s k ł a 
da  n ia i e j s sem.

Z arząd .

— L a m e n t y  „ K attow itze®  
Z tg .“

Od czasu do czasu o t r zy m u je m y  n u 
mery ,  t a k  popu la rne j  w Cz ęs to ch o w ie  za 
czasów okupac j i  „ K a t t o w i t z e r k i " ,  k tó r a  
obecn ie  rozdz iera  sz a ty  i l a m e n t u je  z po 
wodu pos tanowien ia  usunięcia  p rusaków 
z po l sk iego  Ś ląska.

J a k o  a r g u m e n t y  p r zec iwk o  (emu w y 
suwano  są  t am podobne brednie :

„O to  p - zed  k i lku  dniami  —  p i8ze 
„ K a t t o w i t z e r  Zei tung." —  przybył do n a 
s i e j  r edakc j i  j eden  podróżny ,  k tó ry św ie 
żo wróci ł  z Pol ski  i opisał  s t ra szny s t aa  
pol sk ich  kolei  W a g o n y  nie m a ją  dachów,
ok r ad z io n o  j e  bo w i t - a  i użyto na pod-  
pa łkę !  T ak  w y g lą d a ją  koleje,  k tó re  z o 

s t a w i l i śm y  P o la k o m  w zupełnie  dobr ym 
stanie!  T a k  wygląda loy  ‘ w n e t  i Górny 
Ś lą sk ,  g d yby  dosta ł  s ię  w polskie ręce 
i g d y b y  w nim na s ta ły  po i sk ie  r zą d y  1 
K to  w tych w a r u n k a c h  czułby  się d o 
brze,  ten może za  P o l s k ą  t ę sk n i ć ,  po
rzą dny  i r ze te l ny  j ednak  „ G łó r n o- S lą za k "  
n iezawodnie  p rze łoży p r u s k ą  cz ys to ść  i 
p u n k tu a ln o ś ć  n ad  po l sk ą  g o s p o d a r k ę " .

P o m im o  tych  z a p e w n i e ń  , ,K a t t o w i t z e r -  
ki" ,  wszyscy  ś lązacy,  j a k  nam wia dom o,  
z u tę sk n i e n ie m  o cz eku ją  na chwilę po
zbycia s ię  op ie ku nów .

— Mąka na L w ię ta .
J a k  się dowiadu jemy min i s t e r  aprowi -  

zaoji z lecił wydać 860  wagonów mąki a 
merykańskiej dla ludności chr *eścjańskiej 
mias t  i m ia s te cz ek  b. k o n g r e s ó w k i  dla  
resprzedaży pouad k ontygent  pr zed  świę  
tami W ie ik i e ju osy .  Wypadnia to  od 2  3 
k i logr .  na mieszkańca w zależaości od 
gęstości zaludnienia
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GHAMI CE P O L S K I
zależą od siły  SKARBU PAŃSTWA. Obecnie tylko

O L S K A

aństwowa
m oże

S karbow i P a ń s t w a  zapew nić  siłę.
— Z e b r a n i e  ¥*1. n i e r u c h c -  

ntoici.
W  niedzielę 23 m a n a  b r o godz.  3 

po poł. .  cdbędzie siQ zebran ie  ogólne c z ę 
s to c h o w sk ie g o  S tew.  wł#ś-.-Mett n i e ru 
chomości  w  loka lu  v, łasn?ra I II  Al pa  49.

W raz ie  r i e p r e e b y r i a  dos ta t^cce j  i lo 
ści cz łonk rw na godz.  3, zebran ie  odbę
dzie się o g ods .  4  tegoż d n a  bez w z g lę 
du na  i lość o l o n k ó w .

Na  zebran  u pan inżynier  S aw ick i  po- 
i r fo r m u j e  o s[ r a  bach aseku rac j i  b u d o 
wli i pewnych  zasadniczych  rirda-i w o -  
s t a t n i m  czasu-.

R e j e s t r i t c j a  dla in w a l id ó w .
Ws zy sc y  bezrobotni  p r a c o "  im-y h a n 

dlowi ,  j ako to: r u b j s k d ,  e-;spt djenci,  m a 
gazynie rzy,  c r a z  pracownicy  biurowi  i u- 
rzędnicy  fab ryczni  p roszen i  są we w ł a 

sny m  in te res ie  o za r e j e s t r o w a n ie  R'ę w 
Wydz ia le  P o ś r e d n i c t w a  Pracy przy Z w i ą 
zku  Zawoiiosvym p r a c o w n i k ó w  bano lo -  
Tvysls i p r ze m ys ło w y ch  m an ta  Częstocho
wy,  II A leja  20.

Re je s t r ac j a  odby wa  się codz ienn ie  od 
god z  7 — 9 wlecz,  począwszy  od dnia 5 
to. id i t r w ać  będz  e do 20 b. m.

— „ W e s e l e  k r ó la  g ó r “ .
„W i i m o - i e a t r^ e  szko lnym w sobo tę  i 

uieozie lę  będzie dem n s t r o w a n y  prześ l tcz 
ny obraz  „ W e s e l e  k ró la  g ó r “ . W s pan ia  
l a  w ys tawa ,  bajeczna t r e ść  i d o b r a  g r a  
p o l ec a  tę  f i lmę | r zed innytni . “

W
Kowe p ie n ią d z e .
os ta tn ich  duin-h wypuszczone zo

s ta ły  d w a  now e  rodza je  m a r e k  s t emp lo
wych  w ar tośc i  4 m a r t k  i 7 korou.

Kontur jest  barwy pensowej, tło bar
w y cielistej.

Co piszą czytelnicy  
„Kurjera“ .

O d  R e d a k c j i .  W dziale ty m  u m i e 
szczać będziemy g łosy  cz y t e l n ik ów  .k u 
r i e r a  Cz ęs tocb .“ , ' k tó r y  h prosimy  o po- 
rus za n i e  w s z e l k i c h  bolączek i sp^aw a k 
tu a ln yc h .

Każdy  % cz y t e l n ik ów  naszych uieebaj  
Ra Wfczwa nie  to i nadsyl*. nam 

T  e, “ WaKi o s p r a w a c h  nas  w s iv s l k ic h

t o S a a , .  -  « • • •  A  .w -
N ależy  ty lko  pt8ŁĆ z wicjtle i czytelnie,  

*  przy podawaniu laktów 8praw^ ać ja
doktadnie w wypadkach takich dla w ia 
domośc i  Redakcj i  p o d a w a ć  nazwisko  w e  
i  adres .

W  d z is ie js zy m  „łv.urje:zft“ p> g  ,̂ro .
p o r  uje:

S p o s ó b  n a  p a s e k  m ię s n y .
Poniew aż cena mięsa z a m i a s t  się  

obniżać podnosi s i ę  znowu, jak to w c z o 
raj z a z n a c z y ł  „Knrjer*, n s d s z e d ł  w i ę c  
cz a s ,  a b y  m i e s z k a ń c y  C z ę s t o c h o w y  dali  
o d c z u ć  p p .  r z e ź n i k o m  i i c h  dostawcom  
żyw ego  towaru, że  s ię  m ogą wyzwolić  
od „ paB ka " m i ę s n e g o ,  c h o ć b y  p r z e 
c i ą g  p a r o  tygodni.

Z u niar  tep  nie trudno wykonać, d z 'e- 
ki możności nabyw ania w tym  czasie po 
cenie dostępnej jajek, okrasy, mleka i 
korzystania z mąki amerykańskiej.

S p e ł n i e n i e  p o w y ż s z e g o  z a d a n i a  m i a ł o 
by dla nas, konsumentów, podwójną ko

rzyść:  j e d n ą  —  m s L  r j a l n ą ,  w sk u te k  
i r, a i ejszonycb wyda tków,  a d r u g ą — z d r o 
w o t n ą  przez ws t rzymanie  .się e d  sp o ż y -  
»a: : ia  mię s ,  które,  j a k  pokaz sto doświad-  
t zenie,  o s i ą gn i ę t e  podcza s  u b i e g ł e j  w o j -  
i y  bfiiri?o dodatn io  Wpływa aa  o r ga n iz m  
zabezpiecza jąc go cd wielu p rzy pa d ło śc i  
i s k ł o r t o ś c i  do choróh.

A vricc r :u cam pr o je k t  powyższy w 
p r 2 ekona r in ,  zos tan ie  odpowiednio  z r o -  
zDnuany i i znany za pożyteczny,  a w  t a 

kim r a z i e ,  ż a  os oby  w p ły w o w e  za jm ą  się 
niezwłocznie wp row ad ze n ie m eo w czyn 
[ r z e z  zorgan izowanie  z e b r a n ia  abs tyoeu-  
tów od ri icŁ», z pośród  na j sze r szyc h  s fe r  
mieszk ańc ów  nasze go  mias ta ,  o i leby  
wskazane by ło  powzięcie p ew ny ch  uchwał  
w celu zas tosowania  w p rak tyce .

O g ło s z e n ie .
M a g is t r a t  m. Częs tochowy w zy w a  wszy 

s tko  h właściciel i  lub za rzą dc ów  domów 
do n a t y ch m ia s t o w e go ,  najpóźniej  w c iągu 
2 -cli dr  i (22 i 23 b. m. m i r c a )  d o s t a r 
czenia mu spisu d z i e ń  mie szkańców d o 
mu w wiebn do l a t  3, t. i. u rodzonych w 
l a t ac h  1916 1917 i 1918 a to w celu 
równom ierne go  podziału m le k a  s k o n d e n 
sow anego .

S j i s  ma być sporządzony w ed łu g  n a 
s t ępu ją ceg o  s/ .eraatu:

1) Naz wi sko  i imię dziecka.
2) Rok u r d - e n i a .
3) Imiona  i za jęcie  rodziców' .
4) A d r e s  (ul ica i Nr.  do^.u) .

P odp i s  właścic iel a lub rządcy domu.

Częstochowa ,  dn ia  20  m a r c a  1919 r.
MA G IST RA T.

Echa zaburzeń w Wieluniu.
S p r a w o z d a n i e  u m y ś l n e g o  d e l e g a t a

„ K u r j e  a  C z ę s t o c h o w s k i e g o 4.

W o b e c  o t r z y m a n y c h  przez oas i p o 
danych  wczora j  wiadomości  o za bur ze 
niach w Wie l un i u ,  o k tó rych r o z m i a r a c h  
k r ą ż y ł y  w Częstochowie f a n t a s t y c z n e  
w p ro s t  w ie ś ć ' ,  de leg ow al i śm y na miej sce 
w y p a d k u  s p r aw oz da w cę  umyślnego ,  k tó ry 
nam donosi  co nas tępuje :

W e  w t o r e k  18 b. m.  na t a rg a  doszło 
do z a b u r z e ń  ul icznych,  bowiem k i lku  n ie 
z n a n y c h  osobników'  wszczę ło  sp rzeczkę 
p r z y  j e d n y m  ze s t r a g a n ó w  na t le  d r e -  
żyżnianem.

K o rz y s t a j ą c  z ogó lnego  zamieszania  
k i lku  zn a jdu ją cyc h  s ię  ua t a r g u  o p r y s 
ków,  poczęło g rab ić  ze s t r a g a n ó w  różne  
tow ary .

Na k r z y k  poszkodowanych  zb ieg ła  się 
po l i c j a  i wojsko .  Ażeb y  zapobiedz d a l 
szym n a s tę p s t w o m ,  pol icja i woj sko  roz 
pędz a ła  zg romad zon yc h  na  r y n ku ,  przy- 
czem wojsko  dało  k ilka «alw ka r ab ino 
wych w powiet rze .

Z az n ac zy ć  należy ,  że  pomimo ener-  
gi znej przeciwakCji  ze s t ro ny  wojska  i 
policj i ,  wzburzony  t łum wybił  w kilku 
miejscach szyby w oknach domów za- 
m e ^ z k i ły c h  przez żydów,  tw ie rdząc ,  j a 
koby z okien ty c h  mia ły  p»ść s t r zały do 
t łumu

Podczas tego zburzono szynk żyda  
Majerowicza i poturbowano kilku znaj
dujących się w ó w c z u b  na ulicach ży 

dów i n a  r y nk u ,  czyniąc to, j a k  t w i e r 
dzono,  w o d w ę t  za u p r a w ia n ą  przez 
kup ców  żydowsk ich  l ichwę żywnośc iową  
w czas ie  wojny  i obecnie.

N a  mocy rozp or zą dz en ia  wł ad z  już o 
godz.  7 - e j  wiecz orem  n ik om u na ulicy 
nie woln o  było s ię  p o ka zy w ać .  Ki lku  
ucz es tn i ków  g r a b ie ż y  policja a r e s z t o 
wała .  Obecnie w Wie lun iu  p an u j e  s p o 
kój zupe łny .  W o b e c  ‘og łoszonego  s t anu  
w o je nn e g o  w mi eś c i e  wolno chodzić ty l 
ko  do godz.  7-ej  wieczorem i j edyn ie  po 
dwie osoby.  .  K.

■ r - j . - -  FSP5S

statnie telegramy.
Tel .  wł .  „K u r je ra  C zę s t och ow sk i eg o"

Cześć Poznańczykom.
P O Z N A Ń ,  21 marcu.  —  Nacze lna  r a 

da l ud o w a  o t r zy m ał a  n as tęp u j ące  t e le 
g ramy :

, Nacze lne  dowództwo  ma z a s z c z y t  
p rzesłać  nacze lne j  r adz ie  ludowej  w P o 
znaniu na j se rde rzn ies j ze  podz iękowanie  za 
p rze  da n e  pod Lwów posiłki,  k tó r e  w sz e 
reg u  zwyc ięskich  w a lk  przyczyni ły  się do 
oswobodzen ia  L w ow a.

W  z a s t ę p s t w i e  s z e f a  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o

H A L L E R ,  p u ł k .

Po z u r w a n iu  r o k o w a ń .
POZ N A Ń,  21.3.  —  Delegaci  niemieccy 

k tó rzy  konferowal i  z Misją międzyso jusz 
niczą,  o t r zym al i  od s .vego rzą du  i n s t r u k 
cje,  aż eb y  nawiąza ł  i p r z e rw a n e  r o k o w a 
nia. W  tym celu należy oczekiwać p r z y 
j a zd u  de l ega tów  n iemieckich do W a r s z a 
wy.  W ś ró d  d e l eg a tó w  niemieck ich z p o 
wodu p r z e rw an y c h  ro ko w a ń  n a s tą p i ł a  z u 
pełna  kons te rna c j a .

W yjazd m is j i .
PO Z N A Ń  20.3.  —  Wczo ra j  o godzinie 

8 wieczorem wy je c h a ł a  s t ą d  mis ja  nie
miecka.  J e d e n  z jej  cz łonków,  k tóry za 
chorował ,  p o z r s l a ł  w Poznaniu .

Sukcesy  W ojsk  Polskich 
pod Lwowem.

W A R S Z A W A ,  21 marca .

N a j ś wieższy  k o m u n ik a t  sz t abu g e n e 
r a ln eg o  W o j sk  pol sk ich,  z dnia 2 0  mar-  
oa 1919 r. donosi :

W o j s k a  pol skie  o d e b r a ły  bo lszewikom 
pod Nowo gró dk ie m 30 wagon ów  z m a 'e -  
r j a ł em wojennym,  a  pu łk  K o w ie ńs k i  
rozbroi ły.

G r u p a  lw o w sk a  za ję ł a  p rzedmieśc ie  
Czer lańsk ie ,  Czer lany,  P orz ee ze  lubieńskie 
(na północ wschód od G ró d k a  J a g ie l lo ń 
skiego).

W  pośc igu za pobitym wrogiem o d 
działy gen . Aleksandrowicza przekroczyły  
T uczapy. R zeczyczany, pnłk. K onarzew
skiego D olinany-Ebenan.

Bezpieczeństwo Polski 
zapewnione.

Haller wyląduje w Gdańsku.
P O Z N A Ń ,  21.3  (Tel.  wł.).  —  Podczas 

w c s o r a i s i e g o  p o że gn an ia  misji  rniędzyso- 
i uszni  ci ej  a m b a s a d o r  Noulens  naw oły w ał  
Poztiańczykófl? do c i erpl iwości  i r ad z i ł  
po w s t r z y m a ć  s łuszne o b u r ze n i e  ludnośc i  
polsk ei p rzec iw p r u s a k o m ,  k t ó r z y  chc ą  
do pr ow ad z i ć  poznańozyków do  rozpaczy.

Noulens pe iedział:
, ,Gió ne  do w ód z t w o  niemieck ie  przy 

g o to w u je  odw et  i uie chc e  ug jąć się p r zed  
zwyciężcą,  l icząc n a  rozdwojen ie  wśród 
e n t e n t y ,  do k tó rego  j ednak  n igdy  nie doj 
d z K  P o  ze rwan iu  pe t ra k ta o j i  n ie  p o t r z e 
bujecie  się n iczego obawiać.  Roze jm t r w a  
daiej .  Biada  Niemcom,  g d y b y  go chcieli  
ig norować.

Możecie  być pewni ,  że gd yb y  was  j u 
t ro zaa t ako wan o ,  t o  w ó w c z a s  a r m j ę  
e n t e n t y ,  s t o j ą c e  n a d  R e n e m ,  z m u 
s i ł a b y '  N i e m c ó w  d o  z a t r z y m a n i a  
s i ę  i d o  o s t a t e c z n e j  k a p  t u l a c j i .  B e z  
p i e c z e ń s t w o  P o l s k i  j e s t  z a p e w n i o n e  
i g w a r a n t o w a n e  n a s z e m i  a r m j a m i  
n a  f r o n c i e  z a c h o d n i m ,  n a w e t  l e p ie j  
n a s z o m  w o j s k i e m .

Niedługo  Niemcy  b ęd ą  n,Uiiały p r z y 
j ąć nowe w arunk i ,  k t ó r e  j e d n a k  bądą o- 
S t r z e j s z e .  a n i ż e l i  w ar u nk i  wczorajsze.  P o 
każemy im,  że wola e n t en ty  musi  być u -  
z n a n a ' i  z m u s i m y  Niemców do ponoszen ia  
sku tków jej klęski  i wszys tk ich  jej  c i ę 
ż a r ó w .

K w e s t j a  G d a ń s k a  ma  być r o z s t r z y g 
n i j  ą  bez możliwości  j ak ie go k o l wi ek  p r o 
t e s tu  n iemieck iego  p rzec iwko  z a m i e r z o 
nem u wy ląd ow an iu  wojsk  polskich.

P o m o c  dla  g erm a n ia a to i* ó w
B E R L I N ,  ‘2 1,3 Min i s t e r s two  o ś w i a t y  

wypowiedz ia ło  aso za udz ieleniem pomocy 
w s- y s t k im  nauczyc ie lom i nan u y o i e l k o m  
sze rzą cym  d o t ą d  g e r m a n i z a c j ę  w P o z n a ń  
skiem.  Również  zw ią ze k  a a h a i y s t y e z a y  
zapowiedz ia ł  w y d a tn ą  pomoc ze swej  
s t rony  d la  do tyc hcz as  >wych g e r m a n iz a to -  
rów Poznańsk iego .

U k r a iń c y  c h c ą  m o r d o w a ć  
p o ls k ic h  k s i ę ż y

K R A K Ó W ,  2 1 3 .  Wychodzący  w C z e r  
n iowcach  tygodnik  polski  „Glos  Lud u  
donosi ,  że dn ia  18 lu te go  r.  b. w K o ł o 
myi p a t ro l u j ąc y  żołnierz u kr a i ńs k i  z a 
s t r ze l i ł  na ulicy ks.  Kury łowinza ,  r u s k i e 
go k a t e c h e tę  g imnaz ja lne go .  Na  z a p y t a 
nie,  d laczego  to uczyni ł ,  odpowiedz ia ł ,  że 
myś lał ,  że  to  ksi ądz polski .

K o n ie c  s t r e j k u  w  Z a g łę b iu
S O S N O W U C ,  21.3.  S t r a jk  m a  się ku 

końcowi .  Górnicy w r a c a j ą  do p racy.

Rozpowszechniajcie 
„ ta rjer  Cząstechowski".
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T E A T R
„ODEON”
W .  KRZCMIŃ SKIEGO

nlica Panny  Marji  Nr. 27.

d o i  u m m

Fascynujący treścią i wykonaniem dramat życiow y W  5-ciu aktach. W  roli głównej urocza

Kino - Diva F a b r e n n e  F a f e r e g e -

Pr igraip od p:ątku 21 du pu.iiedz 24 

Marca

Dla dz i ec i  w e j ś c i e  w z b r o n i o n e .
l-y o r y g i n a l n y  o b r a z  w ł o s  

k ie j  w y t w ó r n i

„Gorana -  F:lm“

p i e o & r a m :

SEANS SPIRYTYSTYCZNY (Ifton ta.)
A rsbfttS! W królce 1-y aut ntyczny obraz  francuski słynnej firmy „ E c i a . ? r  ss

„SICOWRONEK** (Sagno Paryża)
N ie z ró w n a n y  dram at ż y c io w y ,  w e d łu g  w z r u s z a ją c e g o  romansu g e n ja ln ego  A s s a t o S a  F r a n c e ’a ,

TEATR

PARYS KI
ul ica P a n n y  M a r j i  Nr. 19

M u z y k a :  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  

d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
b .  d y  e k t o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

Łi

ii
>i

'i

kip.

i
Ś *

ajiirio tu;(hvnczpj kts towtej dzierżawy 

obrsou ceny miejsc n ie  p o o w y ż s z o n e

Passe-Portout i bilety ul
gowe riie ważne.

D*£;ś ! Nieby wała Sensacja! OasiśS
Najznakomitsze arcydzieło kinematograficzne!

PAX AETERNA
C Z Y L I

W ieczny
W szechświatowe arcydzieło w 6-ciu dużych częściach, wykonane przez znaną fabrykę

„NORDISK" w Kopenhadze, odtwarza całą

ii
U

idei p a c y f is ty c z n e j .
Obraz olśniewa niewidzianym dotąd na ekranie przepychem w ystaw y, wzruszającą treścią i p e ł 

ną wyrazu grą artystów.

ZAWIADOMIENIE. Stanisław ftumszewicz
adawoScjd g» aćągfy

W  s o b o t ę  i n i  d z i e l ę  2  r i 2 5  b.  m

W e s e l ©

k r ó l a
Baśń fantastyczna w 4-eb częściach.

gór
I) częściach.

n ftł, k A i ;  i i  • Zi^sirz ega  s j q  b a n k i ,  k a n t o r
„Uaioohneum • papę dachową prima gatunek ,,Goriolitw nie ustępu- Przed nierealaowaniera t akowy ch  

jacy przedwojennemu „Ruberoido\vi“.

C o m  T e c h n i c z n o - H a n d l o w y

poleca: Inż. W. K u k l i ń s k i  i  D e i  o f f
C z ę s t o :  h.owa, u l i ca D oj az d  N r  9  t . ekf .  Nr .  80.

2  g i n ę ł y ;  1) W vioa wyk ou aW  zv _  •
w y d r y  16  si er .  1918 r. za Nr .  O. 275  *  C z ę s t o c h o w i e  u», K i l ińak  e g o  nr .  7
przez sąd po ko ju  w K rz ep ic ac h  pow. Czę- R r z y j m u D  od 2-ej do 5  «j P<> po łudniu,  
s t oc ho ivs k ie go  na korzyś ć  Moszkai  W a  
l e r sz te jna  na  śc iągn ięc ie  z D aw ida  K<na 
z P r a s z k i  Mk.  45Q i ko sz tów sądowy ch  
Mk. 20.

2) W e k s e l  na  900 Mk. ,  wys tawiony  
przez  J .  S a n d l e r a  w K rz ep ic ac h  na zlsce- 
nie M. Wale r s z t e i na .  wyst,  1 /3— 19 pi 
1 /4— 19.

8)  2 W e k s l e  po 100 M . - .w y s t .  l / h — 19 
pi.  1/4 — 19 na z ł ecen.e M. W a l e r s z te in a  
w Krzepicach.

Zna lazcc  za oddan ia  wł iścicie łowi o- 
t r zym a  nag ró d? .

Z a s t r z e g a  siq banki .  k a n t o r y  i t.  P-

G Y T K Y i T Y
z a s t ę p u j e  ty lko

C y t P O w i n
ż ą d a ć  w s z ę d z i e

8Si e  k t  o  f* a
: |

Z a p isy  c z ło n k ó w  
DO S A M K U  WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI

p r z y j m u j e
ss BIURO STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIELI NiERUCHOMOSCJ •:

R e d a k t o r  . dp ow ie dz i a ln y  M.  S.  Czerny

S Stefan Purski i
^  *  c h o r o b y  |

i  skórne i weneryczne §
a  p rzy jmuje  cpdzie im 'e  ■
i  od 9 - 11 r. 1 —3 panie 3 - 6 .  J  
|  C z ę s t o c h o w a  u!. Kil ń s k i e g o  5  |
"  ' P i ę k n a )  i p i ę t r o  S

Do s p r z e d a n i a  sklep z konfekcją parę 
koni, trzy  furgony do mięsa i dwa wozy. 

_ Kr a kows ka  15 Kadziejewski.
£ p r Z e d a n  morgę gruntu W Biesznie Wia'-

Dr. T O M ASZEW SK I |  SImT* cka' <lom Qr“j2"1

I A le ja  Nr. 60 * f * h r * e 6 c i j a ń s i c a  olejarnia w- ^ z ę s to c U T 1
d a w n ie i  Barbaro N r  11 1 ^  « i e  11 aleja Nr. 23. Przyjmuje do wybijania
a  '___  y  * 1 a  len rzepak  i mak. Tamże można dostać olej na

^ ^ o u i a a i H W H i  « n o a i ?  pudy i funty, kupuje rzepak len i mak.

d o k t ó r *  m e d y c y n y

Edw in  P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób skórny eh Prot. Losssra 
G choroby skórne, wenory zna i moczopłciowe 

u l .  S z k o l n a  S t p’ęcro. 
przyjmuje od 10 1 1 3—0 godz. wlecz.

W y b a w c a  A .  O t r ą b e k K ie r o w n ik  u t e r v k i  K<t K n a b l e w s k i .

Odbito w drukarni „Udziałowej*'


